
(Dalszy ciug Wiadomości Polskich.)

KORESP CNDENCYE ZE WSCHODU.

Stam buł 26  M aja 1855 r.

. . . .  Po długiśj naszej podróży w przejściu przez Francyg. przybyliśmy Jo  
Marsylii d . l i g o  Maja ; zawezwani przez depeszę telegraficzna z ostatniego naszego 
Etapu, musieliśmy maszerować z największym pośpiechem, gdzie Okręt pocztowy 
Messagerie Jmperiale 1° Indns z kompletnym swym ładunkiem i passażerami czekał 
tylko na nas : niedano nam ani oddechn, kazano nam tylko czekać w koszarach nad 
brzegiem znajdujących się, nim się Władze do naszego zaambarkowania zbiorę.

Przybyliśmy do Konstantynopola d. 2 Igo dość szczęśliwie. Ulegliśmy wszakże 
przypadkowi w spotkaniu się z Okrętem żaglowym anstryackim z d. 18go na 19ty 
w nocy, który marszem swym nkośnym uderzając w bok naszego i przodem swym  
zaczepiając się o powrozy naszego Okrętu, złamał na średnim maszcie wierzchnie 
dwie Vergues z których koniec jeden spadając na pokład, zgruchotał głowę jednemn 
żołnierzowi z artyleryi francuzkiej, a bokiem swym ocierając się o nasz Okręt, zgru­
chotał i zerwał jedng anmarkacyg de Sauvetage w której spali podoficer i trzech 
żołnierzy. Podobało się Opatrzności najwyższej ocalić ich życie; pomimo przestra­
chu jaki ten przypadek mógł sprawić na ludziach śpiących, wpadajgc dowody i w y- 
chodzgc na jej powierzchnię każdy spostrzegł tęż sarnę łódkę slrzaskanę pływajęcę 
po między nimi, za którę się czepiając, mogli się zatrzymać nim z obu okrętów po­
spieszono na ich ratunek; tymże sposobem zbawił się z nimi jeden majtek austry- 
ack i; ale podług ich opowiadania, drugich dwóch majtków austryackich utonęło. 
Po kilku godzinnem staraniu około nich i porzgdnem wygrzaniu się przy maszynie, 
nasi żołnierze przyszli do kompletnego zdrowia. Kwitując się jednym strachem 
i naukg być posłusznym Władzom, bo jak najsurowiej na okrętach wzbrania się wła­
żenia do bark które sg zawieszone po bokach okrętów a mianowicie w nich spania.

Z liczby 131 ludzi zapisanych do Kozaków, ambarkujemy tutaj do Warny 122  
i jedng kobietę. Trzech ludzi chorych na febrę zostaje w  Szpitalu Konstantynopol- 
skim ; pięciu innych pozostało w  Szpitalach we Francyi, to jest; dwóch w Angou- 
lćm e, dwóch w Nim esa jeden w Salons, dziewiąty żonaty religii izraelickicj za pozwo­
leniem Jenerała został w Marsylii ze swą żonę, która będąc bliską połogu, nieśmiała 
puszczać się w dalszą podróż. Władze francuzkie po wyzdrowieniu ich, będą trans­
portowały do miejsca ich przeznaczenia takim samym porządkiem jak przesyłają 
swych żołnierzy.
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Na czas pobytu naszego tutaj, przeznaczono nam za koszary Ponton, gdzie jest 
komendantem z 2go Legionu franćnzkiego, polak P. Kapitan Sztnard, ten przyjmu­
jąc oddział zarazem i nas przyjął podzielając swe szczupłe mieszkanie z ofiarowa­
niem nam najtańszego życia w kantynie znajdującej się na tymże statku. Winniśmy 
mu naszą wdzięczność za takową usługę, bo przy naszych funduszach z jakiemi 
przybyliśmy do Konstantynopola, hiebyioD/ sposobu utrzymania się tych kilku dni, 
przy wzniesionej ogromnie ceny tak produktów jako i mieszkań.

O 12lej w południe dziś się amburkujemy do Warny. Oddział nasz outąd jest 
pod bezpośrednią naszą władzą; Oficer franCuzki ztąd zwrócony do Francyi ; do 
Warny jesteśmy jeszcze na koszcie Rządu fraucuzkiego, lecz z Warny do Szu mli 
trzy łśtapy zrobień, j na piechotę pod zawiadywaniem Władz tureckich mamy 
w tym celu potrzebne rozporządzenia i dwa pisma do doręczenia Baszom, jednemu 
W Warnie a drugiemu w Szimili, które kałn Sadyk Basza powierzył

W krótce kończy się' nasz wojaż beżcZynny. Żołnierze nasi zorbwi, z Wesołością 
i gorliwością dobrego ducha pragną co najprędzej wejść w szeregi służeuia1 sprawie 
narodowćj. Jeżeli caty drugi pullc będzie się składał z takich ludzi jakich my mamy 
zaszczyt do doprowadzenia P. Jenerałowi Hiabienru Zamojskiemu, można się spo­
dziewać nie tylko na pospiech w nauce, ale i na śmiałe starcie się z nieprzyjacielem.

S zu m ią , 22 M aja 4855  r .
Prześuczna wiosna tu zupełnie ustala się i dobroczynne skutki wydała na zdrpwie 

mieszkańców miasta i okolic jego oraz wojska przez zmianę powietrza które w cią­
gu długiej zimy, a mianowicie w miesiącach Lutym i Marcu, zaostrzały nieustające 
mgły i wilgocie. Nasi żołnierze mniej ucierpieli i nie tyle strat ponieśli, ho Opa­
trzność zesłała im1 Anioła pocieszyciela, w Osobie jencralowćj Hr. Zamojskiej. 
Ta dostojna Pani założyła Jnfirmerią, w której po kilka godzin we dnie i po nocach 
przepędza,— lekarstwa potrzebne swoim kosztem sprowadza. Doktorowie francnzcy 
i Polak przy Tureckim lazarecie będący, odwiedzają naszych chorych; tym sposo­
bem wyrwała Wielu wojaków naszych 2go pułku Kozaków z rąk śm ierci, którąby 

znaleźli w Szpitalu" tureckim, gdzie mnóstwo Turków na tyfus umierało. W Infir- 
rneryi Hrabiny Zamojskićj świeże powietrze, nieocenione starania, Jćj anielska obe­
cność i gorąca modlitwa do Boga, przyczyniły się do prędkiego słabych ozdrowienia. 
Wszyscy Rodacy mają dla tćj dostojnej Patii wysokie uwielbienie za patryotyczne 
i za prawdziwe chrześciańskie cnoty.

Długo mieliśmy tu brak ubiorów i obuwia ; opatrzyła nas po części hojność Jene­
rała Zamojskiego który sto kilkadziesiąt par butów zakupił, i prócz tego, ze spa- 
niałości Cesarza Nar® eona otrzymaliśmy 1 ,000  par butów z ostrogami, — tyleż spo- 

-TMeWainy się i oczekujemy mundurów na zastąpienie tych co dziś mamy, a które 
chociaż doWe, nie są zupełnie uniformowemu Konie nam nadeszły; wszystkie 
dżielne* Zjwęinifcyeh względów, rośnie i otucha nasza, Jeżeli też są jakie niedo­
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statki jeszcze, to  nie myśli się nawet o n ic h ; nasza piękna i dziarska miodaież tek 
przykładna i z takiem uczuciem polskiem, że nie można pośród niej nie być oży­
wionym nadzieję, iż przy pomocy Bożej odzyskamy Polskę.

Pułk nasz, jest tak wyćwiczonym i wymustrowanym jak niegdyś Gwardya Ctrzel- 
ców Konnych za czasów Konstantego ; —  taka chęć, taka silna wola naszej m ło­
dzieży, ź e ją  za wzór wojskom pokazać można. Ja w początkach miałem pierwszy 
pluton, a dziś jestem dowódzcą Igo Szwtdroru przez awans Kapitana Rukatego 
na Majora.

Sadyk Pasza 21 Marca robił przegląd wraz z Generałem Zamojskim, Zn,Kazi naszą 
organizacyą w  należytym porządku.

W  początkach organizacji naszej przechodziliśmy przez różne biedy. Ale niedługo 
takowe trw ały; nastąpiła pewność istnienia — i życie tu nasze, choć mierne, ale 
dostatnie i zdrowe. Rodaków z Konstantynopola przybywa nam coraz w ięce j: wszy­
scy opuszczają dawne emigracyjne chorągwie.

-~$n» ~

ANGLIA.

( Z  Morning -Chronicie. )

By wskrzesić Monarchią Polską trzebaby skupić na powrót prowineye któremi 
się podzieliła Ilossya i jej wspólnicy i które przez już długi czas aziełiiy losy tych 
Mocarstw. Przypuszczając że jakim cudem dyplomatycznym przywrócenia tego do­
konano, albo przywrócenie to się dokonało i Monarchę narodowego namaszczono, 
czy nowe Królestwo posiadałoby tego ducha narodowości jakiej z powodu jego jeo -  

graucznego położenia, byłby mu konieczny do jego istnienia t Jednem słowem , czy 
narodowość polska exystuje w jakiejkolwiek mierze, po za obiębein wciąż Zmniej­
szającego się koła politycznych wygnańców, którzy zapełniając Stolice Europejskie, 
i którzy wyobrażają w oczach litujących się Anglików, stan upadły ich Narodu ? W ąt­
pimy, nawet twierdzić będziemy, że  uczucie polskićj narodowości gaśnie w kraju.

Ten smutny skutek przyśpieszyły bez wątpienia niemniej działanie czasu, jak 
ciemięztwo despotyczne. Atoli, pokolenie dzisiejsze bez zaprzeczania, niedbającena  
swoje dawne przywileje, nie może iść w porównanie z patryotyczną i marsową po- 
pulacyą, która w T831 groziła samowładnemu postępowi rossyjskiem n; a tem mniój 
z owymi poświęconymi Legionami, które pod Poniatowskim, nabyły tyle źle za -  
wdzięczonćj sławy. Rossya uciekła się do chytrćj polityki enerwowania młodzieży 
szlacheckiej Królestwa, podniecając niesłychaną rozpustę, aby tym sposobem stłu­
mić w umyśle pamięć przeszłości. Ta polityka Machiawelska udała się niestety zu­
pełnie. Teraźniejsze pokolenie Szlachty straciło już ową potężną nienawiść do swych  
cieiniężycieli, która odzuaczaia ich przodków i krewnych którzy cierpiąc pomarli 
na wygnaniu.

Co do ludu polskiego, gdzież go znajdziemy? Na linii bojowej Eupatoryi i In 
kermanu, prowincyach KauLazkich, na morzu Baltyckiem, wszędzie gdzie ciągłe
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tarcie wojny rossyjskićj wymaga ofiar ludzkich. Niedawno temu wydarto wśród 
nocy dwadzieścia tysięcy tych ofiar, odrywając ich od Ojców, żon i rodzin, by zado- 
syć uczynić straszliwym potrzebom wojska rossyjskiego. Śród tej klęski narodowćj 
możnaż się dziwić że duch patryotyczny uległ w ludziach, dla których byt dawnćj 
niepodległej Polski jest tylko tradycyą familijną ? Gdzież to żołnierze Polscy zaprzali 
się wiary którą poprzysięgli Carowi? N ie pod Sebastopolem gdzie dezercya licze­
bnie była nic nieznaczącą —  nie w Georgii dokąd Porta wysłała polskich Jenerałów  
i officerów aby dowodzili, korpusem oczekiwanych polskich dezerterów, którzy 
przecież chorągwi swoich nieodbiegli.

Przy wrócenie przeto narodowości polskićj, pomijając jnż trudności terrytorialne, 
jest niepraktyczne. Czysty element polski exystuje tylko w wychodźcach, albo w  po­
tomkach wychodźców, rozsypanych bez strzechy po Europie. Nawet pomiędzy tymi 
zakradł się duch niezgody i stronnicy Monarchii i Republiki, spierają się nad zga­
słem cieniem ich Ojczyzny. Nie jest przeto czas zajmować uwagę Parlamentu pla­
nami, które przyszłości odrobić nie zdołają, a służą jedynie do obudzenia nadziei, 
lękamy się nigdy już zrealizować niemogących? Czy stan nasz narodowy nie w y­
starcza, by zająć dostatecznie Izbę Niższą? Czyż nasz urok narodowy i honor nie 
waży się teraz na szali i  nie znika teraz raptownie w Wiednin ? Niekrytykujemy 
tytułu fabrykanta Królów, jakim ochrzcił Lorda Palmerstona Członek z Batsch 
P. Phinn. Niepodobna, aby było dolą Lorda Palmeistona doczekać się wskrzeszenia 
Polski, a tćm mnićj pomoc do jej odbudowania. Ale co ma w swej mocy, to spętać 
Anglią haniehnym pokojem i już wieści o podohieiistwie bezcześci narodowćj obiegać 
zaczynają umysł publiczny.

Na teu artyknł P. Ż ala odpowiedział listem następującym; który się t.azaj utrz 
w Dzienniku tym pokazał:

Panie Redaktorze,

Pozwolisz, mam nadzieję, wynurzyć Polakowi żal nad artykułem Dziennika tw o­
jego o Polszczę To prawda że zabójczy wpływ Rządu rossyjskiego jest ciągle 
wymierzony na Polskę, ale z drugiej strony, również prawda, że przywiązanie do 
narodowości i do przeszłości utrzymują żywotność i ducha i niepozwala zapomnieć 
o dawnćj godności. Że liczha dezerterów z wojska rossyjskiego, jest stosunkowo 
mała, fałszywy ztąd wniosek, że Polacy stracili uczncie narodowego jestestwa. Jest 
cóś tak wstrętnego w Akcie dezercyi, że go tylko usprawiedliwić może cel dla do­
pięcia którego stawi człowieka na wszelką ofiarę. Zapytuję Cię, czem zachęcono Po- 
aków hy dezercyą uważali jako Akt honorowy? Niech Anglia i Francya ogłoszą się 
za przywróceniem Polski jako Państwo niepodległe, a środek ten hędzie najlepszą 
próbą dla ducha polskiego, i dopóki to się uiedukona, żadnej hańby ciskać nie na­
leży na narodowość teraźniejszego pokolenia Polaków.

Załączam moją kartę.
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Ustęp z  mowy Lorda John Russell na posiedzeniu Izhy Niższej d. 24 Maja 1855.

Wiadomo że Lord John Russell nietylko nie unikał stosuuków z naszymi Rodaka­
mi w  Emigracii, ale nawet często ich szukał. Wprawdzie stosunki te nieprzyniosly 
dotgd SKUtków przez nas pożądanych,— z tćm wszyslkiem nie pominiemy tu p ię­
knych słów, świadectwo zawsze pięknśj duszy któremi stosunki te z nami w jednśj 
z mów swoich Parlamentowych oddawał. Do którego zaś z Rodaków w szczególno­
ści wyrazy Lorda John Russell się odnoszg, czytelnicy snadno odgadnę sami. Oto 
sg te sło w a :

« Dalekg była odemuie myśl abym m ógł jednym rozumem moim rozwigzać tak 
« ważne zadanie jakiem się zajmowały konferencye W iedeńskie. Z tego powodu, 
« zasięgałem rady wielu zuakomitych osób rządowych tak w Anglii jak Francii, a 
< nawet samegoż Cesarza Francuzów który mi raczył udzielić posłuchania. Radzi- 
« łem  się także mężów nienależgcych dożaduego z tych dwóch Krajów, ale których  
« znana m ądrość i  pow aga, których d łu g ie dośw iadczenie w  rzeczach  p o lity -  
« cznych, nadają ich opinii ja k  n a jw iększą  w a g ę ; but whose well knowu wisdom  
« and anthority, whose long experience in political matters entitle their opinion to 
« the utmast weight.

Pan Hollaeuderski znany Autor wydał w r. 1836“ Dzieło pod tytułem « Ż y d  
P olsk i > ; które powszechuie zyskato dobre przyjęcie u młodzieży Izraelskićj i u 
braci innych wyznań. Drugie Dzieło jego pod tytułem c L es Israelites Poionais • 
obszernie, dokładnie i bezstronnie przechodzi Historyę, Statystykę, hlędy i cnoty 
starozakonuych, ich rozmaite sekty, ich cierpienia i nadzieje. A co nas więcćj 
obchodzi w Dziele P . Hollaenderskiego, że wzywa Izraelitów Fraucuzkich, Angiel­
skich i Niemieckich aby caig potęgg wpływu swojego użyli dla starania się i praco­
wania o oswobodzenie Polski, i  ukształcenie moralne ich braci nad brzegami Wisty 
i Dniepru uciśniouych.

P. Hollaeuderski obecnie należy ao Redakcyi Dziennika w języku francuzkim  
Wychodzgcego miesięcznemi poszytami « L ’Univers Israelite  » w  Paryżu. Dajemy 
kilka ustępów z artykułu jego w zeszycie m. Maja umieszczonego.

« Niektóre Dzieuniki francuzkie i niemieckie w swoich ostatuich numerach ogło­
siły : że pewna liczba gmin izraelskich nadgranicznych Austryackich miały być 
Wygnane z Obwodu Krakowskiego, z powodu że kilka indywiduów podejrzani sg 
o szpiegostwo na korzyść Rossyi. Ta wiadomość, prawdziwa lub fałszywa, c ig iy  
na naszych współwyznawcach Polskich. Środek teu stanowczo przyjęty przez Rzgd 
auslryacki, wyganania całych gmin z przyczyny kilku osób, może zostać ogólnem  
systemem, łatwym pretextem do wypędzenia naszych współwyznawców ze wszyst­
kich miast i  wiosek graniczgcych z Państwem, jak to właśuio uczynił Mikołaj.

« Nie jest to tajemnicę że od dnia w którym Kraków przestał być wolnym ■ lie-



jw&bgiy.ji, fcOStnl do Państwa austryackiegc, wielka liczba Izraelitów
w £ej "rowincyi, która zajmowała się obszernym handlem na zewnątrz, straciła środ­
ki do utizymaniu się. Inna jest rzecz pod Rządem jakim był niedawno Krakowski, 
inna należeć do Austryi która, chociaż stała się sprzymierzoną z dwoma Mocarstwami 
zachodniemi naj więcej tolerującymi wolny handel w Europie, to jest wszakże daleko 
jeszcze od tego, aby była rajem dla Izraelitów. Może Fraucya i Anglia przyprowadzą 
swoją ąjjanlkę do systemu więcej sprawiedliwszego ; ale tym  czasem łatwo zrozn- 
m ieć, że Izraelici w Prowincyi Krakowskiej nie mogą sprzyjać Rządowi, który ich 
obdarł z.e wszelkich swobód jakich pierw używał Kraków pod względem handlu. 
Cokolwiek b^dź, ci sami Żydzi choć mało przychylni Rządowi attstryackiemu, więcej 
jeszcze nienawidzą i mają w obrzydzeniu Rząd rossyjski który tak okróMte uciem ię­
ża Iziaefitów tv s\»ojem Państwie. Narżekarffa nieszczęśliwych, męczonych, boleśnie 
uderzają w serca zamieszkujących w Krakowie ; wiedzą oni dobrze że celem  Carów 
jest Wprc Wadzić kuut Wszędzie, gdzie tylko ich wpływ i potęga sięgnąć może. Jakże 
przypuszczać ażeby Żydzi Galicyjscy, którzy Widzą z bliska prześladowania którym  
podlegają ich bracia, oddawali się szpiegostwa na korzyść najstraszniejszego ich 
prześladowcy i nieubłaganego Wroga. A jeżeli jacy nędznicy dozwalają użyć się do 
tej podłości dla kilku rubli, to czyż godzi się karać za to catą gm inę? Potępilibyśmy 
bez wątpienia całą gtninę, gdyby ta świadoma o szpiegach w swćm łonie tolerowała 
takowych ! Ale przed oskarżeniem ogółu, niejestże to obowiązkiem Rządów spra­
w dzić czyli gmma jest winną. Prześladować i karać tysiące niewinnych aby dosię­
gnąć kilko podłych, nie jest w obyczajach naszej dzisiejszej cywilizacyi, i dalecy 
jesteśmy dać wiarę tym środkom ze strony Rządu pod Następcą Józefa lig o .

Izraelici Krakowa, niewiedząż że zmarły Car moskiewski Mikołaj, oorywai dzieci 
do łona matek i zasyłał w  dalekie stepy i na morza, gdzie byli męczeni jak na tor­
turach za to opierali się przyjąć ich chrzest syzmatycki. Wiedzą także że Żydom 
Galićyji kim oddawna zabroniony jest wstęp do żlcssyi Wiedzą oni że na 7 mil od 
granic niewolno im jest zamieszkiwać. Że absolutny moskal nkazem swoim urządził 
ich ubiory, i  podatki nadzwyczajne i niezmierne obrażające wszystkie klassy; —  
wiedzą nakonicc o chciwości i UchoimslWie (przedojności),, urzędników i o  obdzie­
raniu i lupiestwie ich braci nadwiślańskich i nad Niemeńskich potrącony cn w nę­
d zę j Syber.ya ich czeka, jeśli niemieli już co dać Agientóm Mikołaja.

Niemi.ićj Izraelici 6'ahcyjści niezapomnieli losu Żydów którzy poświęcili się dla 
Rossy' w 1831  r .;  traktowanie ich najsroższc były jedyną dla nich nagrodą, a hańba 
i zniewagi icn , zlała się na wszystkich żydów Polski. Czyi Izraelici Galicyjscy nie­
wiedzą, że  wszędzie :i zawsze zdrajcy nie zyskują nic, tylko pogardę i hańbę, gdy- 
przeciwnie patriota spotyka szacunek i braterstwo? Izraelici Galicyjscy nie wiedz,yż 
nareszcie przepisów narszej świętej religii względem naszych bliźnych i współoby­
wateli, wz,gięciem Monarchy i jego Rządu? » Szukajcie pokoju dla kraju który do 
któregom Was* 'przeprowadził proście Wszechmocnego za n im , albowiem bę-
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d§» z ftln, w pokoje: będziecie Biieli dla siebie1 Kokój\ * (Jeremiasz XXxvlij. Bafriiit 
rzekł do Dariusza « że byt ocalony od Wściekłości Lwów, za to , że był Wiernym 
swojemu Bogu i swemu Królowi, i (Daniel v i  22).

A Izraelici tak ostrzeżeni oświeceni, poddałby m ieli się tak haniebnemu Szp;ego- 
stwu! Nie! jeśliznajdujgsię niektórżj nędznicy, zdolni sięgnąć aż do zbrodni RządC 
Krajowego, swoich współziomków i sWojój Ojczyzny, jesteśmy przekonani że  wszyscy 
Izraenci będą pierwsi ścigać icn i donieść do władzy, czem pokażę się godncm l 
należeć do społeczeństwa dobrych obyw ateli,— albowiem podobne czyny niemają. 
charakteru dzieci Izraela, i zlewają hańbę na cały Maozalzm. W iem y wszyscy że złe- 
pos,ępoWaiiie p-ywatnego spada na cały ogół.

W  1346 r. Izraelici Krakowa wypełniali godnie swoje obowiązki względem 
swych współziomków, również w 1849. Zresztą, w ogólności przyjęli systent fydzf. 
we wszystkich krajach popierać ze wszystkich swoich sił Rząd który im dawał opiekę, 
a zostawiali zemstę rtad złoczyńcą Bogu, albm-óen oni Wierzą, i L /jest widoczne, 
że t Wszechmocny błogosławi kraj który dobrze się obchodzi z dziećmi Izraela ; 
a przeklina tego który ich poniewiera i źle im czyni. » lzraelic’ dawnćj w Po.s.a 
gościnnej, niewidząż jasno że cała Europa jest w ruchu, i dąży do tege aby uciąć 
szpony Orłowi Północnemu. Znajdujemy w dziele « P roroc tw o ., v  wdnanym na p o ­
ciotku 16 wiekn. Wstęp następujący : « W  piędzitsiątym siódtaym Wieku (dzie- 
« wietnastej ery v.) , Mocarstwo Północne poważy się zabrać Hraj W śchocnf; wielkier 
« Mocarstwa Zachodnie wstaną do uporu i  tfźymać się będą s ilń ib  Lr ręce; - -  z razu 
« niebędą mieli pomyślnych skutków, ale odniosą w końca zaciętej wojny tryu m f  
« która wojna będzie trwać przez cztery lata, a Mocarstwu północne upadnie sta- 
« nowczo, i  w tedy naród Boży zostanie w pokoju. » .

Co do nas, oświadczamy podziękowanie Autorowi, z if je- fu  pracow itej patryoty- 
czue usiłowania. Kwestija pod względem, przeznaczenia i I wsu stanozafenn»ych pol­
skich, jest ściśle połączona z przyszłością Polski. Ci więc któi zy prfcyciBjniają się: 
do jój ocenienia i wyjaśnienia, dodrze spełniają obowiązki praw ej) obywatela

L’AD:rRICHE D VN3 LA CiUSh ACT IBM LEE. 

p a r  J o s e p h  R e i t z e n i -i e i m  

P a r y ż , D enni L ib ra ire , P a la is-R o ya l, l  trm żura

Przewidnjąc że pod panowaniem nowego Cara i samo władcy Rosssyi, Alexandra II . 
Dawny system polityczny w tern Państwie, ulegnie w ?żnym zmiamom, i że zmiany 
te muszą wywrzeć konieczny wpływ na ościenne lodj 1 Słowiańskie, Autor, zastanawia* 
się najprzód, nad położeniem Cesarstwa austryjaclf" icgc i  rolą jsflłą' odc-gryWać mu 
'v tym nadzwyczajnym rnchu. Według jego zdania, " nastrya nie opierając się na za- 
dnój narodowości podobnie zbliżonej do Dworu pa mającego,, jak. Rossya i Prussy 

doświadczy coraz większój trudności w ulrZyraaSit. ^róWłto-Wagb© iedzy kilkunastu
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Narodami rożnemi które do niej należ® a z których pięć głównych stanowią Słowia­
n ie, Niemcy, W łochy, W ęgry, i Rumańcy czyli Wołochy.

Z tego powodu przeszedłszy dzieje Auslryackie, a mianowicie Domu Habsbur­
skiego, i  wykazaws zy że Dom ten większa część swoch posiadłości winien był mał­
żeństwom zawierany m z rodzinami panującemi w krajach sgsiedkich, dowodzi że 
aby utrzymać te wsz ystkie kraje w swem pośiadaniu, ostatni Monarchowie Austryacy 
przyjęli politykę ws teczn®, to jest maj®c® ne cela opieranie się zasadom jakie od 
roku 1789 zaczęiy b.rać górę we Francyi. Z tego oporu wynikły długoletnie wojny, 
poniżenie Francyi, i zewarcie Świętego-Przymierza w roku 1813; wszakże, po re- 
wolucyach 1830 i 18A.8, ostatnie Przymierze utraciło moc swoj® tak dalece źe sama 
tylko Rossya została do  bronienia polityki wstecznćj. Światkiem tego jest dzisiejsze 
połączenie się Austryi z Francy® i Angli® przeciw Rossyi która chciała zagarnąć 
Turcy®.

W tym stanie rzeczy Autor niewidzi dla Austryi innój drogi postępowania nad 
^utwierdzenie przymierza z Mocarstwami Zachodniemi i prowadzenie wojny przeciw  
Rossyi, aby zamkngć to ostatnie Państwo w granicach jakie miało przed rokiem 1772. 
Następnie wyprowadza potrzebę przywrócenia Polstd niepodległej, wylicza korzyści 
jakieby z tgd w ynikły n ie  tylko dla Austryi i Prus ale nadto dla całćj Europy.

Krótkie to pisemko , odznacza się wiernym przytoczeniem faktów historycznych 
które popieraj® wniosl ci Autora. Zasługuje więc na uwagę Rodaków tem bardziej 
że w całym ciągu jego przebija się duch patryotyczuy piszgccgo. W końcu doigczyl 
Autor kilka uwag na zl >icie francuskiego pisemka pod tytułem L a P a ix , wedle któ­
rego przywrócenie Pol 'ski było trudnem ; lecz pomijamy je  z powodu że pisemko to 
wywołało odpowiedzi t i których W iadom ości P olskie  już ucznily wiimankę.

Wczorajszego dnia 13 b. m. wyjechał z Paryża i|prowincyi Sty oddział ocnotni- 
ków na W schód do Szn mli, do Korpusu Kozaków Sobańskich, w liczbie 55ciu, 
pod dowództwem Porucz nika A . Cieszkowskiego, który ma ich oddać jv Marsylii 
pod komendę Kapitana K otowicza. Znaczna liczba Rodaków zebrała się w Ambar- 
kaderze drogi żelaznśj, or az, przybyli Xi®ięta W itold i Władysław Czartoryscy.

—  P. W incenty Jastrzęb ski Doktor Medycyny ma się zgłosić po list ważny do Ad- 
ministracyi Pisma W iadome 'ści Polskich, Boulevard Montparnasse, N. 12:9.

W s z e l k i e  zg ła d z a n ia  ty c z ą c e  s ię  ad  m in i s t r a c y i  p i sm a ,  n i e  o d b i e r a n i a  t a k o w e g o ,  p r z y s s a n i e  o p ł a t  i t ,  p ,  
• t r e s o w a n e  b y ć  p o w i n n y  J o  Jó zefa  i  <opac iń9k iego , i io u le v a r d  M o n tparnasse, I 2 g , a  P a r i s . —  W s z e l k i e * * ^  
a r t y k u ł y  t lo z a m i e s z c z e n ia  i lo S tan ia ła  wu L e o n a r d a  G a j e w s k ie g o ,  rue des D eu x-P o n ts 't l / j ,  a  P a r i s .

dn ia  i S C z e w c a  1855 .

P » * y i ,  w  d r u k a r n i  i l i t o g ra f i i ,  P P .  M a u l d *  i ł U n o u ,  p r z y  u ł i c y  fl ivQli» l i i  li.


